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Mei karze polscy w Jugosławii, 


Belgrad. (PAT). Po kongresie 
dziennikarzy  iugosłowiańskich, w 
którym wzięli udział także dzienni- 
karze polscy, ci ostatni udali się z 
Zagrzebia do Belgradu. gdzie przy- 
ięci zostali przez poselstwo polskie 
i władzę krajowe., Dziennikarze pol- 
scy byli przyjęci przez przedstawi- 
cieli rządu. Wszyscy =zninistrowie 
wyrazili Życzenie zacieśnienia sto- 
sunków polsko - jugosłowiańskich, a 
zwłaszcza stosunków  ekonomicz- 
nych, wyrażając nadzieje, że stosun- 
ki te ożywią sie po ratyfikacji kon- 


wencji handlowej. Dziennikarze pol- 
scy zwiedzili stolicę, wystawę prze- 
iunysłową w Woiewodynie, mięjscz 
kąpielowe, złożyli wieniec na grobie 
króla Piotra I.. zwiedzili stare winni- 
ce, Nisz. skąd wrócili do Belgradu. 
W czasie swej podróży spotykali się 
z serdecznem przyjęciem wszystkich 
władz, wywołując wszędzie zaintere- 
sowanie sie Polską,  Dzienmnkarzy 
polskich uderzyła wielka praca w 
kierunku odbudowy kraju. zwłaszcza 
w Serbii, gdzie buduje się domy, dro- 
gi i koleje żelazne. 


Franca me osci Zagębia Ruhry! 


Paryż. (PAT). Według „Libertè“, 
nota francuska wręczona będzie w 
poniedziałek. Jak donosi to pismo, 
najwiękeze ustępstwz. do jakich g9- 
towa posunąć się Francia, będzie sn- 
ma 2c miliardów i z tei sumy Fran- 
cia już nic nie opuści. Przytem so- 
jusznicy musieliby skreślić jednocze- 
śnie długi francuskie. Z drugiej stro- 


Wojna zgłodniałego miasta 
z zasobną wsią. 


Berlin. (Tel. wł.). W zachodnich 
okręgach przemysłowych mnożą się 
coraz to nowe wypadki zorzanize- 
wanej walki robotników z ludnością 
'włościańska. W okolicy Bergheim i 
'Grevenhosch rzesze robotnicze na- 
padają na zagrody chłopskie i rabu- 
„ją wszystko, co dopadną. Bandy są 
'tak silne, że właściciele i miejscowa 
oddziały policyjne nie mogą rabun- 
kom zapobiec, zwłaszcza, że robot- 
nikom udało się przeciągnąć na 
swoją stronę okupacyjne załogi zło- 
żone z Marokańczyków. 

W okolicy Głessen i Briindorffu 
bandy złożone z 500 do 600 ludzi 
Zrabowały kompletnie stogi zboża, 
a dia ochrony swego odwrotu wy- 
słali naprzeciw uzbrojonych wieś- 
niaków bezbronne kobiety i dzieci. 
Podobne wypadki miały miejsce w 
okolicy Elsdortu. Esch, Kirchherten 
„i Pütz 


ny nota zaznacza, że Francja puzo- 
stanie w Zagłębiu Ruhry, ponieważ 
w przeciwieństwie do Anglii uważa, 
że okupacia jest jedvnym środkiem 


do zmuszenia Niemców do wykona- ' 


nia przyjętych zohowiazań. Według 


_ „Intrassigeant”, nota zawiera 26 stro- 


nie. 


EEEF ETA 
WALKA O PRZYNALEŻNOŚĆ CYPRU. 


Londyn. (PAT.) Rząd angielski od- 
rzucił propozycję zgromadzenia narodo- 
wego wyspy Cypr w sprawic przyłącze= 
nia wyspy do Grecii. 
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(d) Małpa jest, iak wiadomo. siwo- 
rzeniem poczuwajacem się do blizkiego 
kuzynowstwa z człowiekiem, który ze 
swej sironv tę parantelę wmówioną mu 
przez Śp. Darwina, z oburzeniem odrzn-, 
ca. Człowiek tylko w  momenmtach. 
krańcowego rozindyczenia rzuca Swt- 
mu bliźniemu okropną obcłgę: „ty mał- 
po“, chcąc go dotknąć do żywego. U- 
tarło się też wśród potomków Adama 
akreślenie „brzydki jak małpa“, jeśli 
ktoś rysami przypomina zbyt wyraźnie 
wspólnego domniemanego przodka. lo 
jednak nie przeszkadza, że czlowiek z 
małpą wchodzi niekiedy w związek ści- 


ZEŃ 
W 


sle] przyjaźni, jak to nuprzykłdz widzi- 
my na powyższej ilustracji. 

Dozorca zwierzyńca w, parku w ti- 
ludelfjj zyskał entnziastyczuą sympatie 
chowającego się tam orangutana. Czwo: 
ronóg ten płakał formalnie rzewnomi 
łzami, gdy ukochanv pzezeń dozorca oí- 
dalit się na czas dłuższy Publiczność 
która ogromnie . wzrusza ten objaw 
przyjaźni między człowiekiem i malpa. 
licziiie odwiedza park. darząc orangi 
tana różnymi sinakołykatmi. 

Co prawda, jak widać z powyżźsze, 
ilustracji dozorca nie jest o wiele la- 
dniejszy od swego pupila, być też może, 
że stąd wywodzi się ich przyjaźń. 


Mowy kamcierz niemiecki 


zaczyna mówić realnie. 


Bliskie rozwiązanie kwestii odszkodowań. 


(W.) Krakowski „Czas“, pisząc o 
mowie programowej nowego kancie- 
rza niemieck. p. Stresemanna, wy- 
głoszonej w parlamencie niemieckim 
— opatruje ją następującymi, rzeczo 
wymi komentarzami: 

„Główną uwagę skupia na sobie to, 
co kancierz powiedział o problemle re- 
paracyjnym. Jak nie było można inaczej 
oczekiwać, zaczął od stwierdzenia, że 
Niemcy bedą bronić wszelkiemi siłami 
przed próbami rozbicia jedności Rzeszy 
i że jego gabinet 


„będzie najsilniejszym gabinetem 
przeciwko każdej uiyśli pozwał- 
cenia Niemiec”, 

Przechodząc do kwestji biernego c- 
poru usprawiedliwiał go tem, że „ma on 
najgłebsże korzenie w silnem poczuciu 
dobrego prawa“ po stronie Niemiec, cv 
miała uznać nota angelska. „Jeżeli — 
mów ' d.słownie — bedzie nam naps- 
wrót umożliwiene swot ne i niezawi- 
słe razpurzadzanie 7ogłębiem Ruhry, ic- 
śli prowincje nmadreńskie powrócą Jo 
zgq6tn_go z traktatem a międzynarodo- 
wo zagwarantowanego stanu, jeżcli każ- 


denm pogwałconemu Niemcowi z nad 
Ruhry i Renu powróconą zostanie wol- 
ność i ojczyzna, — io wówczas (po pc- 
wnei pauzie dia nabrania oddechu, któ- 


ra powinna nam zostać udzacloną) De- 
dziemy także mogl znaleźć środki, na- 


teżając wszystkie gespodazrcze siły kra. 
ju, celem uregutowama problemu repa- 
racyjnego, 0 ile nałożone nam cjeżary 
zapewnią (przy ciężkiej naszej pracy? 
cgzystencję naszego fafstwowezo i yir- 
spodaTczego żyuia oraz datszy rozwaj 
naszego narodu. Konsolidacja naszęci 
politycznych i gospodarczych stosnnk>SE 


SA 2: 


s warunkiem dla podjęcia napowrót 
śwładczeń rzeczewych, które musieliś- 
my przerwać wskutek rozkładu gospo» 
darczego wywołanego. zajęciem Rułlry*" 

Przytoczylissny doslownie powyz- 
szy ustęp, ponieważ każde jego słowu 
jest widocznie rozważo::e i ndważarte. 
Dr. Stresemann nie zamyka sobie drogi 
w żadną strong, pragnie natomiast 

stworzyć płatiormę do rokowci, 
ładnego słowa ostrzejszego pałępienia, 
czy protestu wobec okupacji irancuskiej: 
uniknął nawet nazwania jei ..bczpraw- 
ną*. Żadnego budzenia jakichkolwiek na- 
dziej w pomos Anglii czy Ameryki, (Jak 
słuszną jest zresztą jego powściągiiwość 
pod tym względem Świadczą depesze 9 
stanowisku prez. Cooligde'a). 

Zadnego ostrze;SzEgO tenm, 

jakim chstnic posługiwał się dr Cuneo. 
Jestto deklaracia poważncgo męża sta- 
ni. 

Dużo więc zdaje s'e przemawiać za 
tem że gabinet Dra Stresemanna rozpo- 
czyna rządy 

zę szczerą intencja doprowadzenia 
sprawy ręparzcyjiej do końca, 

Dotychczasowy jej przebieg dał Się 
już we znaki wszystkim: w pierwszej 
linii Niemcom, których stosunki ekgno- 
miczne i finansowe są na długie łata naj 
zupełniej zrujnowane: w drugiej lina 
Francji i Bełgji, które zwrotu kosztów 
swcj odbudowy od pół roku mie otrzy: 
wuja (okupacja Ruhry jest finansowo 
pozycją bierna); w trzecim rzedzie An- 
gli, która stracHa w Niemczech odbior 
ce swei produkcji i handlu; w czwal- 
tym rzedzie państwont okełicznym, jas 
Włochy lub Czechosłowacja, a ma nie 
ostatnim mietscu Polska. 

Zrujnowanie naszej markł przez spa- 
dek niemieckiej, oraz groźba prre- 
rzucenia sk komunizmu 2 Niemiec 
do Polski 
— oto zrównoważenie tych korzyści. fa- 
kie czerpiemy z faktu gospodarczego 
osłabienia i politycznego rozbicia Nic- 
miec. js h 
IMatego też z uezuciem ulgi przyśmie 
zala Europa do wiadomości fakt umiar 
kowanegoctotu,, użytego w mowie Dra. 
Stresemituna, o ile jego mowę istotnie 
w tym duchu należy interprejować. Wa- 
ruakieni postawionym przez miego jest 
— jak Z zacytowanego ustępu wynika 
— zapewnienie rządowi niemieckiemu 
swobodnego władania Zoztębiem Ruhry, 
ale i pod iym względem zostawił Dr. 
Stresemann pewną furtkę, zapewniając, 
iż godzi się na poddanie sporu o praw- 
ność okupacji międzynarodowemui sąda- 
wł roziemczemu. Zdaje się więc, Że 
zwróci się do rządu francuskiego z pro- 
OZYCJĄ, 
x aby kwestle okupacji załatwić za 
pomocą wyroku sadowego. M 

Nię wiadomo jeszcze, czy Francia 
uzna taką propozycję. kwestionującą 
bądź co bądź jej taktykę i iei upravmie- 
nia, czy też będzie obstawała przy bez- 
względnem utrzymaniu okupacji aż da 
chwili spłaty odszkodowań. Nie włado- 
mo teżjak sobie w tym drugim wypad - 
ku wyobraża rozwój sprawy Drź Stre- 
semann, ti. czy będzie skłonny do fesz- 
sze dalszych wstępstw, czy też 

+ęgdzie kontynuował opór Z ewen- 
tualną pomocą Arglil. ~ 

W każdym razie wobec mewatpliwe- 
go zumżenia l wyczerpania obu stron, 
można ufać, iż rozwiązanie sprawy re- 

aracyjnej 

ý zachęfa się wreszcie przybliżać ku 
końcowi 

łże mowa Dr. Stresemanta jest obja- 

wem politycznym deniostyr, który sta- 

mie się podstawą co naimmiej dla obu- 

stronnych usiłowań mających to zakoń: 

czenie przyśpisszyć. 


NADESŁANE. 


å MASYW Y 


Ras. , 
"| AGF ochraniająj: 
"au, ładunck $ 

4 wów. 
Elastycz:e, trwałe, 
oszczędnościowe. 


ENERALNA REPREZENT. CJA 

A RZECZPOSPOLITĄ POLSKĄ 

GENS i SZA w Warszewie 
ODDZIAŁ LWÓW, Trzeciego Maja 15 


GAEOŃCZENIE 


„GAZETA PORANNA" Lwów. 21. sierptia 1923.. 


uroczystości 


54 p. p. w Tarnopolu. 


Trzydniowe święto pułkowe wywario niezatarte 
wrażenie. 


(Telelpnem od untyślnie wysłanego sprawozdawcy „Car. Porannej"). 


Tarvopol, 19. sierpnia- 

(d) Uzupełniając wczorajsze spra- 
wozdanie z uroczystości 54 pb. 
strzełców kresowych w Tarnopolu, 
zaznaczyć rależy, że w czasie obia- 
du w sali Magistratu gen. Januszażtis 
wzniósł toast na cześć Prezydenta 
Rzeczypospolitej St.  Wojciechow- 
skiego. Natomiast dowódca pułku 
54-40 pputk, Kwiatkowski najpierw 
wznosił toast na cześć przybyłych 
gości, ministra woiny zen Szebtyc- 
kiego, gen. J. Hallera jako organiza- 
tora pułku, gen, Stan. Hallera jako 
szefa sztabu generalnego i dowódcy 
okręgu korpuśnezo gen. Jędrzejow- 
skiego. Następnig ppułk. Kwiatkow- 
ski w serdecznych słowach podniósi 
zasługi armji irancuskiej, w szcze- 
gółności chętną współpracę oficerów 
francuskich w organizowaniu armii 
polskiej i na ironcie w czasie odpar- 
cia nawały bołszewickiej, wznosząc 
w ręce obecnego przedstawiciela 
Francji pułk, Le Verger'a toast na. 
cześć oficerów francuskich i zen. De 


Champoux'a jako dowódcy szósłej 
dywizji Toast przyjęto oklaskami -* 
odśpiewaniem „Niarsyłianki . 

Nadto przemawiali: major Sado- 


wiński imieniem 5ł-go pniku w 
Brzeżanach kap. Kuta, podnosząc 
zasługi dawnego dowódcy miku 


ppatk. Fialkgp'skiego. który, prowa- 
dząc pułk dó boju z armią Bnudienne- 
go, bitwę wygrał, a por. Szaper pił 
zdrowie maiora bornstącdta. do- 
wódcy oddziału zamkowego. ariy- 
stów Krzewifńiskiego. Sendeckiezo i 
Waltera oraz, bilera warszawskie- 
go Wabia-Wabiiskiczo, którzy ra- 
zem przyczynili się do ufundowania 
Sztandaru puikowego. 

Przedmiotem owacji był też kā- 
vitan Ogórek. obecnie w rezerwie i 
osadnik kresowy. najdziełtiejszy bo- 
fater bojów 54 pp. Gdy zasługi kapt- 


dana Ogórka podniósł ppułk. Kwiat- 


kowski, oficerowie ukochatieżo to- 
warzysza broni chwycili na ręce i 
obnosili pó sali. 

Cały szereg przemówień żakoń- 


icionaliści niem. grożą zamordowaniem Kanclerza 


EITE IRAN T 

Paryż. (PAT). Cata prasa nacjo- 
nalistyczna niemiecka występuje p- 
stro przeciwko nowemnm rządowi. u- 
ciekając sie do takiego sposobu wal- 
ki. Jak wyraźne namawianię do za- 
macha na życie ohecnogo szeła rzą- 
du niemieckiego. „Deutsches Tage- 
blatt“ został zawieszony na przeciąg 


3 miesiety za artykuł, którego autor 
— pisżąc'6 zamachu — zaznaczył 
między innymi co następuje: Erzher- 
ger i Rathenau, to dwa kwiatki. któ- 
re w pełni rozkwitu, dzieki ręce spra» 
wiedliwego losu, zniszczone. Taki los 
czeka i trzeci kwiatek, ugodowca 
Siresemana. 


Gdzie Się dwóch bie, tam sowiety Korzystają 


Gdańsk. (PAT). „Dziennik Gdań- 
ski donosi, że walka między linjami 
okrętówemi niemieckiemi i angiel- 


skiemi została ostatecznie zakończo- 
na w ten sposób, że ani Niemcy, ani 
Gdańsk, nie będą mieli żadnych ko- 
rzyści z emigracji rosyjskiej. Nien- 
cy próbowali wywrzeć nacisk na Ro- 
się. 


chcąc skierować drogs okręto- 


wą na porty niemieckie, Anglija zaś 
opierała się przy Gdańsku, nie chcąc 
ze wzęlędów końkurencyjnych do- 
puścić Niemców do wykorzystania 
emigracji rosyjskiej. Sowiety obraty 
drogę kompromisową, zawiadamia- 
jac Niemcy, że emigracja ominic 
porty niemieckie i skieruję się na 
Odeszę. 


Klęska Hiszpanów m Hlaronku. 


Madryt. (PAT). Urzędowy komu- 
nikat donosi, że zacięty opór pow- 
stańców zmusił oddziały hiszpańskie, 
operujące w rejonie Melille, do cof- 
uięcia się. Hiszpanie mają 12 ofice- 
rów zabitych. w tem 1 podpułkow- 
nik, oraz: 221 żołnierzy zabitych i 


rannych. w tem 81 krajowców. Wy- 
soki komiszrz Menlle weżwał wszy- 
stkich wajskowyca, będących na ur- 
lopie. Podsekretarz stanu w miri- 
sterstwie spraw wojskowych oświad= 
czył. że operacje będa kontynuo- 
wane, 
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Zagłębie Ratry w dalszym ciagu odcjeje od łamie 


Paryż. (PAT). Pofradie. Sytuacja 
żywnościowa na obszarach Zagłębia 
Ruhry znacznie się poprawiła, Wy- 
soki komisarz Ententy Zagłehia Ruh- 
ry zarządzii przedłużenie zamknięcia 
granicy termu okupowanego od re- 


szty Niemiec na przeciąg jednego 
miesiąca, do 16. wrzesnia b. r. Z2- 
rządzenie to ma na celu uniknięcie 
napływu do terenów okupowanych 
niepożądanych elcmentów wywroto- 
wych z Niemiec, 


Nr, 6805. 


czył kapelan ks. Dadaczyński toa- 
siem „Kochajmy się!“ 


NA BALU 

Salą balowa w Magistracie była 
wprost przecudownie udękorowańa. 
Przędstawiała ora zbrojownię, a w 
powietrzu unosi] się duży globus 2 
trzema Wieszczami 1 pochodnią o- 
światy, nad czem dzninował portret 
Kopernika, Bal rozpoczął polonez. 
prowadzońy. przez wojewodę dra Za- 
wistówskiezo z żenerałową Janu- 
szajtisowa. W druziej parze szedł 
gen. Januszajtis z ppułkowiikową 
Kwiatkowską, w trzeciej pułkownik 
Łukowski z p. Teleżyńską, a dalej 
cały szerczg pań i panów ze sfer cy- 
wilrtych i wojskówyyci. Przez całą 
noc tańczóno bardzo óchoczo i to 
wyłącznie polskie tańce z wykłucze- 
niem wszelkich ohne i tu-steppów o- 
raz séhinmy. Wspaniale wyglądał 
hotyfion. Pasowie ofiarowali paniom 
piekne bukiety, a te swoim danse- 
trom clęktowne upominki. Bal zakoń- 
czył się białym Miazirem o godz. 6 
rano. Aramżowali tańcanri kapt. dr. 
Kalesza i pór. Szaper. Przygrywały 
dwie orkiestry, a to 54 i 52 pp. 

Dziś w poludnie odbył się 


BIEG ULICZNY 
z pòd pomnika Mickiewicza na dłu- 
gości 2650 metrów; któremu wzdłuż 
ulic przyglądały się tiumny publicz. 
rości. 

Startówałe 14 biegaczy z 54 pp. 
a to ślerżanci: 1) Kochatowski, 2) 
Stępniewicz i 3) Domanowski. ora? 
szeregowcy: 4) Kostkiewicz, 5) Ku- 
czyfński, 6) Faiducki, 7) Warda, 8 
Gałązka, 9) Spiczakówski, 10) Król 
Jan, 11) Król Stanisław, 12) Aust 
man, 13) Mrokowski.| 14) chorąż: 
Załeski. 

Pierwszy do mety w czasie 9 mi. 
nut 15 i cztery piate sekundy przy- 
byt chórąży Załęski, drugi Kuczyń- 
ski. a trzeci z rzędu Król Stanisław. 
Ppułk. Kwiatkowski zwycięzcom 
wręczył cenne upominki, 

W południe w Kasvnie oficerskieri 
odhyło się przyjęcie dla podoficerów, 
po którem francuski pulk. Le Verger 
opuścił Tarnopol, owacyjnie żegna- 
ny przez korpus oficerski, 


ZAWÓDY, 

Calą trzydniową uroczystość za: 
kończyły zawody, które daty nastę- 
pujący Wynik: 

Marsz podróżny na 10 kilometrów, 
Udział brała 10 zawodników. Pierw. 
szy przybył w czasie | godziny 18 
thin. szeregowiec Griinsran. 

W biegu na 100 metrów pierwszy 
pizybył pór. Mirski w 12 14i pół 
sek. a tak sanm w biegu na 110 me- 
trów z płotkami w czasie I min. 4 
sek. = Najdalej kulą (8 metrów 79 
cin.) rzucił szer. Dracz. a tak samo 
rzucił granatem na 52 tnetrów 50 
cm. — Dyśkiem ma 24 metr. 6 cm. 
rzucił st. szer. Malka. -- Również w 
skoku ewyciężył pór. Mirski. a to 
w dał z rózbiegiem na 5 m. 26 cm., 
aw zwyż na l m. 56 Gi. 

Zawody żakofńczył mecz między 
klubem „Kresy“ a Klubem 54 pp. z 
wynikiem 3:2 (2:1) na korzyść „Kie- 
sów”, Sędziówai kpt. Grabowski. 

Na tem zakończono Święto pò- 
zromców Budiennegó, Drzyczem po 
dnieść należy mitezimordówana prace 
komitetu, zajmującego się urządze- 
niem uroczystości, w skład którego 
wchodził: kpt Kuta, oraz poruczni- 
cy Szaper, Klimas i Śkwtrut. Dzia- 
łem sportowym zajmówał się por. 
Mirski, 


2.600 ZZ w. 


zawieta ponad : 


(0 Od pewnego czasu mnożą sie 
w zastraszaiacy snosób fakty okra- 
dania kościołów z wotów i naczyń 
kościelnych. Rekord na tem polu o- 
stągnęli zbrodniarze, rabujac w hez- 
czelny sposób bezcetuie skarby naj- 
starszej w Polsce katedry gnieźnicń- 
skle Kradzież to była niesiychana 
i poruszyła do głębi społeczeństwu. 
lecz — niestety =- ia Krótki czas. 
Złodzieji nie wyśledzono, skarbów 
nie odebrano, a co najgorsze, powo- 
dzenie tego jedynego w swoim ro- 
dza zamachu, dokonanego, zdaje 
się. przez jakiugos biegłego w swoim 
fachu specjalistę zugrauicznego, na- 
tchnsłó chęcia naśladownictwa cale 
rzesze drinorostych zdodziejaszków, 
którzy, zachęceń nrzykładem. za- 
czytają ceraz bezezelnicj okradać jè- 
den kości! po drugim. è 

J tak niemal w iednym dniu okra- 
dziono kościoły w Łomży i Krako- 
wie. 

Po skóficzonem: nabożeństwie w 
Lomży zakrystian, jak zwykle. ob- 
chodził cały kościół i zauważył. że 
na zwykłem imiejscu brak schodków 
przenośnych, które natomiast znaj- 
dowały się przed ośtaczem M. Bo- 
skiej. słynącej cudami i ogromna fio- 
ścią bogatych wotów. Tknięty prze- 
czuciem. zawołał reszię służby ko- 
ściełuej. poczem frzystapiono do 0- 
befrzenia ołtarza. Okazało Się. że Z0- 
stał ograbiony zo wszystkich kosz- 
tawniejszych wotów, zlotych pier- 
ścieni. obrączek, Szużrów z drogie- 
wi kamieniami i t. d, Policia zawe- 
zwana wszczęła natychmiast docho- 
dzenia. które naprowadziiy na ślad 
zbrodniarza. Skradzone kosztow no- 
Rej znalezione u miejscowtj iubiter= 
ki, Racheli OMarz. która zeznała. iż 
klemoty n»hyła u nieznanego czlo- 
uńgka w nrandurze oficerskim. Zbra- 
duiarza znaleziono bez truda w jed- 
nej z kawiarń przy libach. Do winv 
ptryział sic zaraz. oświadczając, iż 
zbródm dopuścił sie. ponieważ po- 
trzepował pieniędzy. — Podał. iż na- 
zywa sie Edmund Wasilewski, po- 
chodzi z Warszawy, iest rzekóma 
kapitanem 24 pn. W rezerwie 1 mży- 
nierem. Order „Virtuti Militari" no- 
sil. jak przyznał. bezprawnie. Zoro- 
dniarza osadzono Ww więzieniu. 

Prawie równocześie rozeszła się 
osieść o akradzeniu starożytnego kor 
galka św. Wojciecha na Rynku kra- 
kowskim. Tu kradzież mtała prze- 
hieg cyticznie spokciwy: 

Sprawca zabrał z tabernaculum 
głównega oltarza Tnuszkę srebrna. 
poztacyna, na kómunikanty, ortaz 
cenne wota. Świełakradzca destal 
się de kaścioła mrzed zamknięciem 
bramry koćciełnm. Nastęnińe po kra- 
dzieży wybił szybę w drzwiach, 
prowadzących do hoczńm kapiiży i, 
wszedlszy tam, stworzyl bocsus 
drzwi, które były tytko zamkniete 
od zewnątrz na zastwę, poczem wy- 
aed miepostrzeżenie na Rynek. — 
Wartości, jak i ioci skradzionych 
wotów dotychczas nie nstalonn,) 

Wreszeje trzeci tego rodzai Wy- 
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asza Śylaęgie sa wstawiane na pastwę rzedimieszków. 


Złodzieje rozkradają bezkarne olbrzymie skarby. 


mieczne iest wobec tego należyte a 
bezzwłoczne zarządzenie odpowied- 
mich środków bezpieczeństwa. 


padek zdarzy się w koświełie Św. 
Floriana na Pradze. Z ołtarza M. 
Boskiej Częstochowskiej nieznani 
sprawcy, którzy weszłi w nocy do 
kościoła przy pomocy podrobionych 
kiuczy, skradfi sukienkę płuszówą z 
bryłancikami i około 50 wotów. 

Ta mnogość niemal identycznych 
szybko po Sobie następuląctych za- 
imachów na dobro kościelne świąd- 
czy dobitnie. że aureola Świętości, 
która dotąd skutocznie chroniła 
skarby Hiurgicsne przed ręką zbrad- 
miarzu, obecnie nie zabezpiecza do- 
statecznie tych skarbów i że ko- 
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Wimy tu  przedewszęstkiem 
rozłóczyć czynny nadzór władze 
kościelne. któro jak np. w Gnieźnie 
okazały wielka miedbałość, równo- 
cześnie sednak całe społeczeństwa 
zatrwóżońe tem hezczelicm rog- 
kratlaniemi skarbów, stanowiacych 
świętość Kościoła i narodu, zwraca 
sie z apelem do władz, ahy zajely 
sie wiczwłoczneni zabezpieczeniem 
majątku kościelnego przed dłonią 
świętokradczą.* 
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zwysMe  onalenie 


W niedzielę dnie 5. bm, turystka a- 
giclska, p. Comux. wspinała się — jak 


donoszą do laudyfńskiego „ Timesa” A 
Genewy —- na szczyt górski Mótci 
(13.465 stòp wysakościł w. towarzy- 


stwie przewodnika Bischóaia, edy nagie 
Bischoff pośfrgnał się i wpadł w szcze- 
ling trdewca. 

Przywiązaną du nlege sasmreti. p. 
Conina paliła się. upańlszv na śnieg I 
apieraliąc Się rekama o powierzchnię 
śnieżną. Stuvułowe jednak, wyczerpana, 
zaczęła zsawać się Ku przepaści, co 
czując zawieszony na sznurze przew 
daik postanowił poświęcić swe życie 
dla iej ocałenia i zawołał, aby Sznur 
odcięła, 

Fani Comnx nie chciała z pószątku 
tevo uczynić, widząc jednak w kacu, 
Że sama zginie a pfzewadnika nie ocali. 
pasluchała puwturząnego wciąż przez 
Bischoffia wezwania | sznur przecięja. 

Sznur jednak, wskutek dlugiego wa- 
hanta się turystki, werżnał sie tak gie- 
bato w osślry front lndawej przepaści, 


z KORA przepaści, 


że zamarzt w mim tak mocna, KH ue 
trzymał ciężar wiszącego czowieka, 

Pani Coninx zatem paśmieszyla w 
dół pó ścieżce, gdrsniej, zaalarmowala 
sbotkamych tmirsńw č po trzech zadz- 
tach zdałanó jeszote mestować drielne- 
go przewodnika. 
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Umarł z radości, że 
znalazi miesz tanie. 


(sa.) Tużynierowi austriackiej koleji 
podziernnej R. Seserkowi udało się na 
trzechletnich żmudnych zabicęach zna- 
ieść mieszkanie, niestety jednak po to 
tylko, aby w niem śmierć znaleść. Pod 
wpywem bowiem otrórmnego wrazenia 
i radości na widok wlasnego mieszkania, 
dostał gwałtownego ataku sercowego i 
w parę godzin zakończył życie. Jest to 
jeszcze jeden przyczynek do wsp- 
czesnej nędzy mieszkaniowej. 


ody dzieci podnoszą ręcę na rodziców, 


(ca) Olbrzymi senmzację źzbudziły w 
Paryżu dwa pronasy, które tzuciiy zfa- 
mienne śmiafio na degeseracie młodego 
pokalenła. Bohaterem pierwszej rozari- 
wy hvło rodzeństwo Gó-letnia Augusta 
lostin i jei 20-ietni brat Mzrusli, kiórvm 
akt oskarżenia zarzuci 


popełnienie mordu na osobie 
własnego ojca. 


Stary Hosiin prowadził żywat wiee 
ce niespokojny 1 awanturhiczy, a jego 
zachowanie brutalie hudziła odrazę u 
Źnny i dzieci. Z leza powodu wyńhbwchą- 
ły bardzo częsło gwałławse sceny w 
rodzinie. Wreszcie przyszło do strasznej 
sceny między rodzeństwem i okem. 
który abrzncjł corke i syna stekiem or- 
dwmaruych, obs żywych słów. Młoda 
dziewczym dn nałwyższega stopnia raz 
drażniana dobsta s kieszeni przygoto- 
many od dawna hrauning, dalac pięć 
strzałów. Nie zadowoiniła się jednakże 
tłem. lecz wyrwamszy ręwalwer z tak 
brata 

strzełija da nciekaiacego oita iószcze 
pięć razy. 

Ponieważ świadkowie zedlnie zre- 
znali, że redzeństwe prowadziło sie jak 
nałlepici, a iedynie frutalns pósiępnwa- 
nie ojca óoprawańziło do ted nńutrej tra 
zedii, przeto sąd irwolnił oboje orkarżo- 
nych od winy i kary. 

x 


Druzi wypadek miał micher jeszcze 


w 1922 iroku, nuswowicie trybuta! roze 
sadza! sprawę małżónki słerzanta Rawna 
mskarżotej przez “lasero syna i cór- 
ke o żamordawanie swAgO MĘŻA. W rZCe 
czywistaści jefuakże sierżant Bavx po- 
polnit samohńjstwo. Sprawę wytoczono 
przes sąd przysięgłych. W toku amate- 
Pow aflia 

ponow iló tudzeństwo suoje straszne 

oskarżenie, 

ale ezięki Świeknej obronie trybunał s- 
watt oskarzona. Zachowanie sie dzie- 
ci na rozprawie bylo lak odstrgczające, 
łe obrońca pozwolił sobie na uwage: 
Ją rak popolni syn pami Jan. akarta- 
tacy pania niesłusznie. semmhńjstwo, 
wzziednię cehtie $wnie aaxarżenie. 

Chwiła ta nadeszła obecaw. Przed 
kiku dnierń w jednym ze szpitali fran- 
cuskich, zrałazł sie na łożu hołeści ciri- 
ko chary wuradny syri.  Wzaurłziło Sie 
iednsk w mim smmemie stbhawier prezat 
Magać siho. aby domisziono matee. iż 
prosi ją o nrrehaczenie, Zdyż nip chce 
urneiać z tak strasznym zarzwiómi na 
sercu.  Mieszężęedtwa kohta przybyła 
dn loża chorego. przehaczyła ran Yzy- 
siko i dokłada wszelkich siata. abr 
prałować sr”. ktory jej tyle przykrości 
sprawił, 


zarejestrowanych we wszystkich 
państwowych urzędach pocztowo- 
telegraficznych i ftefograficzzych 


Eo jardan Mm 


Zasłepsiwn largów Wschodnich na 
kraje Bałkańskie (Towarzystwo dła in. 
pórtowaexzb i ekspórtowemo handlu So- 
Hete Commercie Balcaniqne w Saloni- 
kuch) donosi. Że po rorestanin materji- 
łów propagandowych wszystkim grec- 
jm brbóm handlowym i opebłikowaniu 
wiadomośc) o Tartach Wschodnich w 
praste greckiej wmyneły liczne zapri- 
ma a warunki, wskazówki i informacje 
w sprawach nczestntctwa w HI. Targach 
Wschednich świadczące o dnżem zainte- 
resowaiu w bałkańskich sferach prze- 
mysłowych I kupieckich. 

(OE enia O „S7) 


Raczej niech się leja 
krew -- niż spirytus! 


fp) Amertkańskie nima opowiadają 
o pewnej urówzej da udziestołeanici Ame- 
rykanóć, muas IrabeM trem. która isko 
człontk „ockntniczej ligi prohibicymei' 
tak daleko posuwa swą menawiść da 
wszelkiego alkommiu. Że z nahitvm re- 
wołwerem w dłoni każaci nócy urzadza 
polowanie na przemytmńków smrytusu i 
mie waha ste w pogoni za nimi robić n- 
żytku z broni palnej. 


Kronika. 


Lwów, 18 natania ein 


l-J Falseywy wywitdowca kontru- 
lewat hotele. Niejaki St. Tatarewicz 
przedstawił śię onegdaj urzędnikowi 
magistrate Antoniemu  Bodakicwiczeaj 
jako wywiaðcwca policyjny. Na ici 
pośstawie zostal zawezwany przez wy- 
mienionego urzędnika do kontrolow imiu 
szynków | póxątnych hoteli. Zajecie to 
skończyło się jednak dła  Tatarewicza 
żmlośme, gdyż został rozpoznany Przez 
prawdziwego wywiadowcę i odstawiory 
do artsziów policyjnych. 


(--) Niemowię w krzakach. Ludwik 
Małaczyński służacy kliniki dziecisacj 


przy ul. Głowińskiego znalazł w sobotę 
wieczorem w krzakach kolo kliniki 3- 
miesięczne niemowle zawimięte w po- 
duszkę. Dziecko oddano Komiariatowi 
miejskiemu IV dzielnicy. a za wyro.lna 
matką wsżęzęto posmikiwauia, 

t=) Przyszedł po metrykę, a ukrad! 
niemiadze. Nieżaki Jan Szyk. pomoc 
mekorski, zam. we Lwowie prev ul 
Zdrewie 11, przyszedł omeadai do księ: 
dzą Władysława Sterninka w Pustonia: 
tach po melryke. SkorzystawSzy z 7a- 
ięcja księdza pisaniem metryki skradł z 
wiszącej marynarki portici z 390.06 
nk, i ułothił się. 

(--) Wałnciarze, Wczoraj zaku estio 
nowano Izraelowi kLelbowi Lannerowi 
< Sambora 21 dolarów, a Michałowi 
Chazmejoni z Równego nieostemplow a- 
ny hon na półtora miliana marek. 

(=) Kot kazał jak tygrys, Wczora! 
wieczeróm wskóczył jakiś obcy kot 
nrzez otwarte okno, do mieszkama przy 
w. Lyczakowskiei 25 i pokąsał dotkii-' 
wie J5etnią Helene Pańczak w rekę. 


WMABESLANE. 


Biuro detektywów 
Lwów, shea (redrickich |. 11. ' 


Dęvektar: JAN DWORNICNI. 
urzeprowadza: wywiadv. obeerwacie 
mwńsiiecje, trom zbródniarzy, Sedm 


sąrzaców kradniezy, odszukuje skradzia 

ne przedrełaśc. chrom mienie | bbM -- 

araz mdzitła wsze ion grome sztbra 
i w dvskr 
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W gł. roli Dolores Ca sinchi. Reżyser 
Athert Capellani. — 


wspaniały dramat 2yciow} 
w 6 aki. wftwórm paryskie: 
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Wkrótce zawita do Lwowa w przejeździe do 
fumuni wielki światowej siawy 


CYRK „MED 


RANO” MENAŻERJA. wre 


Ena 
tki cza 


Lwy, tygrycy, niedžwiedzle, hy eny, węże {olbrzymy „„Boa''), jelenie, malp’, lama ameryka iikz, dogi duiesrie oraz treS$ura kor? ras 


%aiatowe atraicie artystyczne. =-=- [69 ozóż persensiu. 
i młasnym pociag em, ztładaacym « e z 89 wano g i. =s» B itcze szczegoły w af ezoch. 


Pokąsanie było tak ciężkie, że rany 
musiało opatrzyć Pogotowie ratunkowe. 
t! (—) Byk złamał rekę. 67-letni Moses 
Byk zam. przy ul. Mochnackiego 9 u- 
pad! na schodach w ustępic obok Ka- 
wierni Wiedeńskiej i złamał rękę. A 
(—) Piiacy tłucą szyby w „Miraż:'* 
W nocy z soboty na niedziełę post. pol, 
Rusin sprewadził Wiktora  Korsarabę. 
Zam. przy ul. Podzamcze 6 i Antoniego 
Kediarskiego, zam. przy uł. Marcina 25, 
którzy w stanie pijanym wybili w ka- 
wiarence „Miraż“ szybę wystawową 
wartości 1 mili. mk. Awanturniczycih 


wyznawców Bacchusa osadzono w_ a- 
resztach. 


Ż teatri. 


TEATR WIELKI. 
Poniedziałek 20 bm. „Płomień* (50% 
miżki). > 


agis n: a an ann ETZ RY LYŃSCZZDZOCIE 


Wtarck 2L. bm „Płomień (50% 
zniżki). 
Sroda 22. bm. „Romans sztuka Ww 


3 akt. z prologiem i epilogiem Slellcena 
wysig Solskiej). 


(rość. 


Giełda 


GIEŁDA LWOWSKA NIEOFICJALNA. 
Tendencja zniźkowa. Gbrót słaby. 
Dolary amer. 280—281000, 1-ki 2-ki 

271—288000, dolary kanad. 248—25000, 

"marki niem. a 100 i 50.000 0.20—0.21, 

a 10.000 0.21—0.22, starcj cm. 6—8. setki 

stare 1.50—1.86, leje 14—15, drobne 


1350—14, korony czeskie 5-—51090, drob- į 


ne 7800—8000. 

Złoto: 20 kor.  1,160.000—1,150.000, 
20 frank. 1,250.000—1,309.000. 
1,429.000—1,450.000. 

Srebro: korony austr. 18.800-=18.500, 
5 kor. 92000—94000, floreny 40—47.000, 
ruble 76—78.000. 


Zwycięstwo lwow. ktuków sportowych. 


POGOŃ POLONIA 5:1 
CZARNI WARSZAWIANKA 5:1. 
(—) Wczorajszy dzień przyniósł 

lwowskiej pilce nożnej dwa wspaniale 
sukcesy. Nie mając narazie danych do 
czczegółowego wdawania się w dokta- 
dna ocenę zwycięstwa w Warszawie. 
na podstawie już posiadanych wiado- 
mości stwierdzić możemy, że tak „Po- 
goń“ w Warszawie, jak i Czarni we 
Lwowię odnieśli tak wysokocyfrowe 
zwycięstwa zupełnie zasłużenie. 

Dzień ten — zaszczytny dla dwu 
czołowych drużyn lwowskich — oby 
wreszcie stał się przełomowym momen- 
tem w traktowaniu sportu lwowskiego 
przez znawców sportu polskiego w sto- 
licy i innych miastach i oceniania 
4iezawsze i niekoniecznie przez 
iwórkowe okulary. 


po- 


* 
POGOŃ (Lwów) POŁONIA (Warsz.) 
5:1 (2:1). 

Zawody w Warszawie ©0 mistrzo- 
stwo Polski wschodniej. Gra była nie- 
zwykle emocjonująca, gdyż obie druży- 
ny wytężyły wszystkie siły, celem 
osiągnięcia zwycięstwa. Mimo to o kla- 
sę wyższa pod każdym względem gra 
Pogoni musiała odnieść tryumt. Gra trój- 
ki środkowej ataku, który szedł jak bu- 
rza, wzbudzała zachwyt. Bgamkarz Po- 
lonji Loth Il był fenomenalny, mimo pu- 
szczenia tylu goali. 

Środkowy napastnik Polonii Mali- 
nowski już w 11 min. strzelił bramkę dla 
swoich barw. Po długiem dopiero zma- 
ganiu się uzyskuje Pogoń w 32 min. 
jprzez Słoneckiego wyrównujący punkt, 
a w 34 min. Uarbień strzela drugą bram- 
ke. Dalsze bramki strzelają w min. 14 i 
49 Batsch i Garbień. Rogów 6:1 dla Po- 
oni. Sędziował wzorowo p. dr. Lust- 
‘garten z Krakowa. 


CZARNI WARSZAWIANKA 5:8 (2:i). 

Mecz-rewanż po sobotniej klęsce 
(4:0) Warszawianom nie przyniósł rów- 
'nież sukcesu wczoraj. Wystąpili oni w 
składzie wzmocnionym bramkarzem Do- 
mańskim i Zwierzem [II w obronie. 
Czarni w składzie sobotnim. Gra przez 
całv czas pod znaczną przewagą Czar- 
nych. U Warszawian nie było widać ani 
ambicji ani chęci zwycięstwa. Atak ich 
„kombinował wprawdzie ładnie, ale to 
'wszystko było za słabe do przebicia się 
przez twardą obronę gospodarzy. Ale i 
atak Czarnych trzeci raz z rzędu poka- 
zał nam ładną, celową i jednolitą grę. 
Bramka przeciwnika: była wprost bom- 
bardowarą, a wynik taki zawdzięcza 
"Warszawianka jedynie bramkarzowi 
Domańskiemu, który, przerósł o klasę 


cia z rzędu bramka padła z oif'sidu. Sę- 
dziował dobrze por. Gótt. 


Pogoń (Stryj) Czarn: il. Za- 


SH. 


wody o wejście do kl. A. W Pogoni wy- ! 0 


biiali się: prawy łącznik Czech i prawe 
skrzydło Hónig. 

Biali (Lwów) Korona 
4:0 (2:0). Zawody kwalifikacyjne o spa- 


dnięcie do klasy C. na boisku „Cytaduli*. | 


Hakoach (Stanisławów) 
O mistrzostwo kl. B. 

Poztań. (PAT). Zawody piłki nożnej 
o uastrzostwo Polski między Wartą a 
L. K. S, (Łódzki Klub Sport.) dały wy- 


Orlęta 3:2 


nik 1:1 (1:1). Sędziował p. Mandel z 
Warszawy. 
* 
ZAWODY KOLARSKIE W WARSZA- 
WIE. 


Warszawa. (PAT.). Dzisiejsze zawo- 
dy kolarskie dały wynik następujący: 
Bieg na czas na przestrzeni 400 in. fre- 
kord) Baron w 20 2/5 sek., drugie nrcj- 
sce załęli Cardon i Prochowski, obaj w 
czasie 27 sek. 

Wyścigi amerykańskie na przestrze- 
ni 25 km. Pierwsza para Baron i Car- 
don 28 punktów w czasie 40 min. 21 1/5 
sek.. druga para Turowski i Janusiński 
18 punktów. 


l an veere ŚŚ RA 
OGŁOSZENIA. 


3 Rozmaita $; 


POSZUKUJE DZIERŻAWY lub zarządu 
apteki. najchętniej w Zachodnici Majo- 
polsce. Oferty do Administracji pod 
„Październik. 5111 


DEI PERSIA AR IRR BU APELS TO 


Wagiel kemien 


lagin] lniany 
we wezao srgazaieh 


dostarcza t Iko 
hurtownikem i przemystowe m | 


SZ. RAPP 


iiraków, Dirgr 50. 


na 


10 rubli- 


(Sambor) | 


Wie ai 


= 

i 

Eh 

|) 

| 

| 

Bo 

| 
> 
R 
S 
I 


Bamit, mieszczzcy 3. RYŻ osob. 


KURSA MATURYCZNE GIMNAZJALNE. 
Jedno i dwuroczne. 
graniczona. 
czyciełskich. 
Proi. dr. Jozef Gluzlński, Szkoła ję- 
zyków obcych, „Ecole Reforme“ — 
Lwów, Pańska 24. 4313-20 


ilość miejsc o- 
Staranny dobor sił nau- 
Wpisy do 5. września 


ANTYKI i dywany perskie kupuje Ma- 


gazyn antyków Stanisława Kielawy, | BATOREGO -L. 
5125-2 


Rutowskiego 7. 


nik 


zai Fe; 
AAT S 


Piotr Benoit: 
tyda). 
E. Zbierzciiowski: 
(poezje) a 


Żongier. 


Nemo: Rzeczy wesołe, ei e) 


Do nabycia w biurach firmy przy 
enatorskiej 1. 6 ' 


Wysyłka książek tylko za poprzedsuiem nadesłaniem 
należytości. 


ui. 


ra wiazujący 


Gbjaśnienia znaków: 

P. — Pociąg pospieszny. 

°) — Kursuje od /Vi—30]1X 1 og 
NUY—3UV sv niedzielę i rzya. 
kat. Święta. 

*+)__Kursuje cd 1/VI—3iVII w nie 


ZE LWOWA odchodzą 
Piotrowice 3.35, 17.30, 19.40 21.00 
Warszawa 9.35, 20.05 P., (przez Roz- 
wadów). 

Warszawa 13.20, 23,10 (przez Bełzes 
Poznań 15.00P, 
Katowice 10.25 P. 4 
Zywiec 8.20, 23.55. 
Rawa Ruska 21.15. 
Sniatyn 7.55, 9.45 Po 
kolomyja 14.25, 17.25. 
chodorów 11.50. 
Podwołoczyska 10.40P., 23.20. 
Tarnopol 6.06, 17.30. 

kówne 13.45, 22.410. 

Radziwiłłów 19.35. 

Grajewo 9.15 (przez Sapieżankęj, 


19.55P., 23.00 


Kowel 19.20 (przez Sapieżankę). 
Ławoczne 7,25, 16.55. 

Borysław 9.50 P., 19.30, 23.25, , 
Sianki 13.50. 

Sambor 7.10, 23.05, 
Chełm-Dęblin 8.55. 

Stojanów 7.40, 18.38. 

Jodhaice 6.55, 10.20, s 
Jaworów 8.30, 17.15, 


POCIĄGI PODMIEJSKIE 
odchodza 

Uródek Jagielloński 13.40, 15.20, 

Mszana 6.05. 

Szczerzec 13.35% 

Komarno 14.307) 

Janów 14.60**), 


swój zespół; obronił on 2 rzuty karne. A o 3 ; y 

Bramki strzelili dla Czarnych: Kopeć PAoa, 38 Brzuchowice 10.10"), 14.30, 16.00, 
TV) 3, Wójdk 1, Harasymowicz 1. Trze- 17.35t), 19.00, 20.2171). 
Należytość pocztową opłacono rvczałiem. — tk'renumerata miesięczna 80.040 Mi, —- 


„wą 90.000 Mk. — Za granicą 100. eno ME. — 
Redakcji w dzień Nr. t5, 


Redakcja: 
aw nocy począwszy © 


Z drukarni Polskiej pod zań, Z Kielbwsiewicza, we Lwowię 


Lwów, al. 
od godz. 8 wieczorem Nr. 230. 


Senatorska 6. 


mm 


A Akcyjna 
WWE AWOWIE, ul. Senatorska 6 
poleca niezwykia inierssującz I tania książki: 


Administracja ul. 
— Telefon Administracji 291. 


+= Ny k przykędzi: do iwona 


DO MŁOCARŃ 
uajlalsza siła popcdowa to ropne moto- 
ry przewoźne „Perkun* od 6 do 30 FP. 
Uierty, Świadectwa, dogodne spłaty o- 
raz pasy, cement, maszyny mlyńskie 
poleca „Pilot“, Lwów, Batorego 4. 
4941 20 


ooe aa m O RAA | 
„ement portlandzki pierwszorzędnej j - 
ości tylko wagonowo, dostawa 1a y h- 
wiastowa — sPILO TDT IL WOW 
4706-14 


k pławnicza 


9395 


Tajemnice Sahary (powieść) (Atlan- 


.  . 8000 Mp 


rzeczy wesołe i smutne 


„6000 , 
. 3009 , 


e | czerwca. 


dziele I święta rzym. kat. 

4) — Kursuje od LIV1—201X w nie- 
dziele ł święta rzym. katol. 

tt) — Kursułe od 1/VI—30/IX i od 
1/V—31/V_ codziennie 

$) — Na razie nie kurzuje. 


DO LWOWA przychodzą 

Piotrowice 5.30, 6.30, 8.10 P 1645, 
20.25. 

Warszawa 8.35P., 22.05 P. 
Rozwadów). 

Warszawa 5.50, 16,55 (przez Bełzecj 

«Poznań 13.30 P. 

Katowice 19.10 P. 

Żywiec 9.45, 16.45. 

Rawa Ruska 7.30. 

Śniatyn 555, 9.10P., 17.00, 18.50 P. 

Kołomyja 12.20, 22.10. i 

Chodorów 7.20. 

Podwoioczyska 6.20, 18.45 P, 

'Tatnopvl 12.15, 20.50, 

Równe 6.50, 15.45. 

Radziwiłłów 9.10. 

Grajewo 22.10 (przez Sapieźankę). 

Kowei 10.30 (przez Sapieżankę). 

łŁawoczne 6.50, 22.05, 

Borysław 10.05, 15,35, 18.20 P, 

Sianki 10145, 19.10, 

Sambor 7.35. 

Dęblin-Chełm 20.40, 

Stojanów 9.2y, 1915, 

Podhajce 8.45, 21.55, 

Jaworów 8.05, 20.20, 


prźe? 


POCIĄGI PODMIEJSKIE 
przychodzą 
Komarno 7.008), Z1.05TT). 
Janów 22.20**). 
Brzuchowice 11.15"), 
18.301), 19.55, 21.307T), 
Mszana 7.30. 


15.30, 17.14, 


Z uostawą na miejscu iub z przesyłką poczto- 


Sokoła 4. — Telefon 


„Odpow, redaktor: MARJAN MACHALSKI, 


